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' BELGRAD (PAP). — W ewiaz- 
ku z pierwszą rocznicą polsko 
jugosłowiańskiego traktatu przy- 
jaźni, która przypadnie na 18 
b. m. korespondent PAP w Bel- 
gradzie uzyskał od ambasadora 
R. P. w Belgradzie Jana Karola 
Wendego odpowiedzi na naste- 
pujące pytania: 


— Jak pan ambasador ocenia 
dotychczasowe osiągnięcia w spra 
wie realizacji umów zawartych 
między Polską I Jugosławią? 


— W okresie miedzy dwoma 
wojnami mamy istnienie niewąt- 
pliwych nici sympatii między na 
szymi narodami. Stosunki polsko 
jugosłowiańskie były raczej ni- 
kłe. W ośrodkach kierowniczych 
obu państw nie -doceniano bliż- 
szej współpracy naszych krajów 
tak na polu politycznym jak i 
gospodarczym czy kulturalnym. 
Istniejące stosunki miały charak 
ter formalnie kurtnazyjny i spro 


| wadzały się w praktyce jedynie 


do luźnych kontaktów, by tak 
powiedzieć dyplomatyczno - tury- 
stycznych. Dopiero walka ze 
wspólnym wrogiem o niepodle- 
glość, pełne uświadomienie przez 
nasze narody wspólnego niebez- 
pieczeństwa oraz ustanowienie n- 
strojow demokratycznych w obu 


krajach mogły doprowadzić do. 


szczerego wszechstronnego bli- 
żenia między naszymi krajami i 
do rozwinięcia istotnej współpra- 
cy we wszystkich dziedzinach i 
w tych warumkach zawarcie u- 
mów, o których mowa, było właś- 
ciwie jakby formalnym zapocząt- 
kowaniem najgłębszych dążeń na 
szych narodów. Umowa o przy- 
jażni I pomocy wzajemnej łączy 
nasze państwa sojuszem obron- 
nym przeciwko niebezpieczeństwu 
ponownej agresji niemieckiej. Na 
leży ze szczerym zadowoleniem 
stwierdzić, że między Polską 1 
Jugosławią istnieje pełne zrozu- 


Informacyjny dziennik demokratyczny 


Częstochowa, wtorek 18 marca 1947 roku. 


nlach międzynarodowych. Duże 


znaczenie dla wzmocnienia przy- 


jaźni naszych krajów miały wi- 
zyty marszałka Tito w Polsce i 
Prezydenta Bieruta w Jugosła- 
wii oraz szczera wymiana myśli i 
poglądów tych mężów stanu. Pol. 
ska i Jugosławia zwracają szcze 
gólną uwagę na współprace go- 
spodarczą i kulturalną i wymia- 
ne handlową między naszymi pań 
stwami; będąca przed wojną w 
stanie ezczątkowym nabiera dziś 
coraz intensywniejszego charak- 
teru i mamy nadzieję, że w naj- 
bliższych latach stosunki ekono- 
miczne między Polską i Jugosła- 
wią osiągną należyty poziom, 
przyczyniając się walnie do szyb 
szej realizacji planu .odbudowy 
naszych krajów. Zadawalające re 
zultaty można zanotować na po- 
lu współpracy kulturalnej. W tej 
dziedzinie warto choćby wymie- 
nić niektóre pozycje, jak np. do- 
konanie wielu tłumaczeń z litera- 
tury polskiej na język eerbsko - 
chorwacki i z jugosłowiańskiego 
na polski. Przyswojono już 10 
utworów naszej literatury klasy- 
czuej i współczesnej oraz w opra 
cowaniu znajduje się dalszych 
kilkanaście. Coraz intensywniej- 
sze i obszerniejsze stają się pu- 
blikacje w prasie codziennej, pe- 
riodycznej i fachowej. Dalej pod- 
kreślić trzeba goszczenie przez 
Jugosławią polskich sierot, uru- 
chomienie w Belgradzie polskie- 
go biura informacyjnego i sta- 
łej wystawy fotograficznej, zwie 
dzanej przez wiele tysięly osób, 
udział ponad stuosobowej bryga 
dy polskiej, w odbudowie t. zw. 
młodzieżowej linii kolejowej w 
Jugosławii i takiejże grupy mło- 
dzieży jugosłowiańskiej przy pra 
cy nad odbudową Polski, utwo- 


rzenie na uniwersytetach w Pol- 
ace i Jugosławii stałych litera- 
tur i katedr literatury i języko- 
wych naszych krajów. Z prac w 
całości zakończonych należy jesz 
cze wymienić przesiedlenie Pola- 
ków dawnych emigrantów z Ju- 
gosławii do Polski. Repatriowa- 
ne jest ponad 15000 osób, a nie- 
liczna reszta wróci do Polski w 
tym roku. Umowa o repatriacji 
zawarta w Belgradzie w stvczniu 
1945 r. była przykładem przyjaz- 


„nego ustosunkowania się nowej 


Jugosławii do potrzeb Polski. 
Repatrianci polsey, którzy ogiedli 
li się na Ziemiach Odzyskanych 
uzyskali w Jugosławii prawo wy- 
wozu do Polski całego dobytku 
ruchomego, m. in. ponad 7.000 


sztuk rocznego bydła, tysiące ma 
szyn, narzędzi i żywności. 


— Jakie zadania stoją obecnie 
przed Polską 1 Jugosławią w 
związku z realizacją powyższych 
umów? 


— Zadania te są bardzo duże. 
Wymienie tu najważniejsze. W 
dziedzinie współpracy politycznej 
rok bieżący i nastepny jako lata 
odbudowy i umocnienia pokoju 
Światowego niechybnie jeszcze 
bardziej zacieśnią solidarność : 
współpracę naszych krajów na 
polu międzynarodowym. Gdy tu 
i ówdzie budzą się nowe apetyty 
I rozienają się groźby mącąco roz 
wój współpracy mlędzynarodo- 
wej, nasze kraje tak bardzo w za- 


Premier Cyrankiewicz na Śląsku 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 
16-g0 b. m. przybył do Katowic 
Premier R. P. i sekretarz gene- 
ralny PPS Cyrankiewicz gdzie 
wziął udział w wiecu aktywi- 
stów PPS. Wiec ten zgromadził 
kilka tysięcy członków partii. 

W wygłoszonym przemówieniu 
Premier naświetlił szereg zagad- 


„nień polityki, wewnętrznej i za- 


granicznej, poświęcając dłuższy 
ustąp sprawie jednolitego frontu 
klasy robotniczej i współpracy 
PPS i PPR. „Weszliśmy na dro- 
ge, która jest jedynie słuszna — 


Samoloty 


PARYŻ (PAP). — W piątek, dnia 
14 bm zaginął samolot typu „Dakota“, 
należący do nii lotniczych „Air 
France". na którym znajdowało się 
23 pasażerów w tym 6 kobiet, Istnie 
le przypuszczenie, że samolot spadł w 
odległości 25 kilometrów na południe 


Truman kopie 


NOWY JORK (PAP) — W ko- 
łach ONZ w Lake Success mowa 
Traómana została oceniona jako 
poważny cios wymierzony w ONZ, 
ponieważ z mowy tej wynika, że 
Stany Zjednoczone nie zamierza- 
ją opierać swej polityki ZATA- 
nicznej na karcie ONZ i na sea- 
mej organizacji. Członkowie de- 
legacji amerykańskiej usiłują 
protestować przeciwko tym opi- 
niom, które jednak utrzymują 
się w innych kołach ONZ. 


NOWY JORK (PAP) — Były 
amerykański minister handlu i 
przeciwnik obecnej polityki za- 
granicznej USA, Wallace, w prze 
mówieniu, wygłoszonym przed 
mikrofonem radia nowojorskiego 
oświadczył w odpowiedzi na orę- 
dzie prezydenta Trumana w Kon- 
gresie, iż jest przeciwny udzie- 
leniu jakiejkolwiek pożyczki Tur- 
cji — państwu, nie opartemu na 
zasadach demokratycznych i bar- 
dzo zasobnemu. 

Wallace wypowiedział się ów- 
nież przeciwko pożyczce dla Gre- 
cji dopóki nie powstanie tam 
rząd naprawde reprezentujący 
opinię kraju, który by dał gwa- 
rancję, że fundusze otrzymane od 
Stanów Zjednoczonych będą zu- 
Żytkowane dla dobra narodu gre- 
ckiego. 

„O ile dojdzie znowu do wojny 


nie potrafi myśleć kategoriami 
pokojowymi — powiedział Wal- 
lace. Znajdujemy się w chwili 
historycznej, kiedy na całym 
świecie należy myśleć przede 
wszystkim o odbudowie. Przed 
rokiem Winston Churchill, prze- 
mawiając w Fulton, domagał cię 
ofensywy dyplomatycznej prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Polityka ta zbankrutowała do 
tego stopnia, iż Wielka Brytania 
musiała ją porzucić. Czyżby pre- 
zydemt Truman chciał przejąć 
ten niefortunny spadek brytyj- 
ski. Jutro gotów on zwrócić się 
do nas o ndzielenie poparcia rzą- 
dom w Chinach i Argentynie. 
Jest to polityka e góry skazana 
na niepowodzenie. Żaden naród 
nie da eię kupić, a Stany Zjed- 
dnoczone nie mogą sobie na to 
pozwolić, by wydawać miliardy 
dolarów na  eele  nieproduk- 
cyjne. 

Wallace wysunął projekt opra- 
cowania planu gospodarczego, 
dotyczącego udzielenia pomócy 
finansowej państwom Bliskiego 
Wschodu, który byłby finanso- 
wany przez Bank Międzynarodo- 
wy i uzyskał poparcie Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych. 
Plan ten mialby sie opierać na 
zasadzie wzajemnych usług i 
świadczeń, zamiast na przesta- 
rzałych zasadach imperializmu 


6 stanie się to dlatego, iż świat i polityki mocaretwowej. 


MOSKWA (PAP) „Izwie- 
stia* poświęcają artykuł wstęp- 
ny wystąpieniu Trumana w spra- 
wie pożyczki dla Grecji i Turcji. 

„Izwiestia” wskazują, że Tru- 
man otwarcie uzasadnia wystą- 
pienie Stanów Zjednoczonych 
wobec Grecji i Turcji konieczno- 
ścią zastąpienia Anglii, która nie 
posiada już ani sił, ani środków 
do realizacji swej polityki w tych 
krajach. 

W ten sposób — piszą „Izwie- 
stia“ — zaproponowano Kongre- 
sowi amerykańskiemu usankcjo- 
nowanie od razu dwóch „dobrych 
uczynków: uratowanie Grecji 
od wewnętrznych zamieszek i po- 
krycie wydatków na „moderniza- 
cje“ Turcji, od czego jakoby za- 
leży jej dalsze istnienie. 

„Izwiestia* charakteryzują do- 
tychczascwą polityke Wielkiej 
Brytanii w Grecji, jako wspót- 
działanie w utrzymaniu przy wła 
dzy sił reakcyjnych ; antydemo- 
kratycznych. Polityka ta — piszą 
„Izwiestia* — zakończyła się pel 
nym bankructwem. Wojska an- 
gielskie nie przyniosły umeczonej 
Grecji pokoju i ładu, aa co ona 
całkowicie zasłużyła, 

Wojna domowa nie wygasa, 
lecz przyjmuje coraz bardziej o- 
krutne formy. 

Zdaniem „Izwiestii* Trumam 
nie krytykował tej polityki an- 
gielskiej, ponieważ ma zamiar ją 


Dakota z lata: 


zakończył Premier — jest nią na- 
sza wspólna droga, droga pol- 
skiej demokracji“. 

W zakończeniu wiecu zebrani 
uchwalili rezolucje wyrażającą 
pelne uznanie dla osiągnięć Rzą- 
du R. P. oraz podkreślającą zna- 
czenie sojuszu robotniczych par- 
tyj politycznych. 

Tegoż dnia Premier wziął u- 
dział w zebrania PPS w Chórzu 
wie, gdzie wygłosił do członków 
partii okolicznościowy odczyt. 
Zebrani w liczbie 7.000 urządzili 
Premierowi owacją. 


od Walencji. Ekspedycje ratunkowe 
na nartach udały się na poszukiwanie 
wsród śniegów i lasów pasma górskie 
go Tourniol na wysokości 1,300 m. 
Większość pasażerów, którzy znaj- 
dowali się na pokładzie samolotu, sta 
nowili paryżanie, 


kontynuować Rząd amerykański, 


według „lIzwiestii*, nie postąpił 
jak przystoi czionkowi ONZ, nie 
czakał nawet na wynik prae ko- 
misj: Rady Bezpieczeństwa i eho- 
ciaż Truman wspomniał? o rzeko- 
n:ej roli kierowniczej Stanów Zje 
ducezarych w ONZ sam: działał 
pone:) włową tej crganizacji, mie- 
szając s'e samowoluie do spruw 
wewnetrznych innych państw 

Truman — stwierdzają „Izwie- 
stia“ — nie liczył się ani z orga- 
n:zacją międzynarodową, ani z 
suwereuucścią Grecji. Cóż pozo- 
stanie z suwerenności Grecji. gdy 
na głowie rządców greckich sia- 
dzie „amerykański personel woj- 
skowy i cywilny" i gdy ten „per- 
sonel* zacznie rządzić w Grecji 
przy pomocy przywiezionych 250 
milionów dolarów? Od takiej 
awcistej „obrony“ irecji ucierpi 
przede wezystkim jej suwerenność 
i nieza!teżność. Umeczonemu na- 
rodowi greckiemu grozi perapek- 
tvwa otrzymania nowego „pana“ 
w postaci Stanów Zjednoczonych. 
na miejsce dawnego „pana“, któ- 
rym była Anglia. 

Przechodząc do sprawy pomocy 
Ameryki dla Turcji „Izwiestia“ 
charakteryzują te pomoc, jako 
próbę podporządkowania Turcji 
kontroli amerykańskiej, która po- 
łoży kres samodzielniej polityce 
wewnętrznej i zagranicznej tego 
państwa. 


Zacieśnia się przyjaźń 
O- jugosłowiar 


mienie wzajemnych potrzeb, czo- 
go wyrazem jost poparcie udzle- 
lane soble wspólnie przez nasze 
kraje w żywotnych zagadnie- 


c | = 
"ZA 84: c ` 
ODRZ M .. 
<U S] MEEN ., 
A Bi po "a 
"AF: sal z” 
y „ A 


w 


jace trumny 


U 
' 


Rok Ill 


chowaniu pokoju zainteresowane 
muszą czynić wszystko możliwe, 
by ten pckój zachować I utrwalić. 
Ta nasza solidarność słowiańska 
w współpracy z innymi naroda- 
mi demokratycznymi, skupionymi 
w ONZ, winna przynieść rezul- 
taty oczekiwane przez wszystkie 
miłujące wolność narody. W dzie. 
dzinie gospodarczej i handlu na- 
leży w obopóluym interesie po- 
glębić, rozszerzyć i zsynchronizo- 
wać nasze kontakty. Odnośnie 
współpracy kulturalnej mam na- 
dzieję, że mająca się wkrótce u- 
konstytuować komisja, przewi- 
dziana konwencją, jeszcze bar 
dziej rozszerzy zakres działania 
na polu wymiany dóbr kultural- 
nych. Specjalny nacisk będzie 
się kładło na liczniejszą, niż do- - 
tychczas wymianę stypendystów. . 
Mam również nadzieję, że w naj- z 
bliższym czasie uda się nam za- h 
iniojować szeroką turystykę. Rea. 
sumując, widzimy, że rozwój przy 
jaznych, na współpracy opartych „W 
stosunków między Polską i Ju- 4 
gosławią już w tak stosunkowo 


krótkim czasie daje wyniki, a 
których nasze narody muszą 
być zadowolne. Jeden mamy - 


cel — uniemożliwienie ponownej 
agresji, pokojowe odbudowa s 
arósztle powatzzdemia pezłomu. ma 
terialnsgo | kulturalnego na- 
szych narodów. Wierze, że przy 
dalszej współpracy prżyBpieszy- 
my osiagniecie tego celu. 


Według riepotwierdzonych wiado> —_ 
mości, na samolocie znajdowali się 
równ'eż Szwedzi oraz turyści holen* 
derscy. którzy pragnęli wrócić z Nie 
cel do kralu. Załoga samolotu skada- 
la się z 5 osób. Wieśniacy w dolinie — 
Leoncel, usłyszawszy gwałtowny wy _ 
buch, którego echo długo rozlegałe 
się wśród gór, zaalarmowali władze: 
Ekspedycja ratunkowa udala się w. 
drogę przy pomyślnej pogodzie, ale, 
jak wynika z wiadomości później- 
szych, praca jej została utrudnioną 
przez silną Śnieżycę, łaka szaleje w 
okolicy Leoncel. 

PARYŻ (PAP). — Jak informują, 
samolot linii lotniczych „Air France» ` 
który zaginął w piątek dnia 14 bm, 
został odnaleziony w pobliżu wioski 
Monstier de Clermont w odległości 50 
km na południe od Grenoble w depar 
tamencie Izery. 18 pasażerów i 5 osób 
załogi nie żyje. 


Członkowie ekspedycji ratünka tai 
która odnalazła rozbity samolot, twier 
dzą, że samolot znajduje się w głębo- 
kim jarze na wysokości 1,500 m na K- 
północnym zboczu masywu górskiego 
Vercors. 


Ekspedycja nie była w stanie zbli» à 
żyć się do samolotu. Jak się zdaj% 
jeden z motorów musiał spowodować 
swym wybuchem rozerwanie kabiny. 
Nie sposób było zbliżyć się do szcząt 
ków samolotu bez specjalnych przy- _ 
rządów, przystosowanych do wspł= 
naczki, "a 


Z Monstier de Clermont wyruszyła 
w sobotę dnia 15 bm. o godzinie 1f 
duża ekspedycja ratunkowa. 


è» 


O godz. 12 inna ekspedycja, zaopa 
trzona w Środki opatrunkowe i lekare 
stwa „ruszyła w drogę z Grenoble. 
Członkowie pienwszej ekspedycii ra= 
tunkowej, która natknęła się na szcząćt — 
ki samolotu, opowiadają że spostrze» 
gli je przypadkowo przy przeszukiwa 
niu północnych skłonów gesto zalesia. 
nych, masywu górskiego Vercors, pa 
między Chateau Bernard i Mouches 
rolles. 
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Czasopismo amerykańskie „Ti- 
mes“ peda!o niedawno nastepują- 
cą wiadomość: „Na statku pły- 
eącym z Liverpoolu do Dublina 
znajdowała się grupa dzieci nie- 
mieckich w wieku od lat 6 do 14, 
które w ramach akcji irlandzk'e- 
go Czerwonego Krzyża udawaly 
się z Niemiec na kilkum'es'eczny 
pobyt do Irlandii. W czasie po- 
dróży siostra Czerwcnego Krzyżą 
pozostawiła na krótki czas dzieci 
pod opieką m's Aitken, córki bry 
tyjskiego ambasadora w Irlandii. 
Pewna mala dziewczynka. |]'cząe 
ca około lat 12, długo wpatrywae» 
3a się w piękuą, jasnowłcsą mies 
Aitken, po czym schwyciła ją za 
płaszcz i powiedziała. „To jest 
wspaniały plaszcz. Skąd go pani 
ma?“ Miss Ajtkeq odpowiedziała; 
„Z Anglii", Dziewczynka zapyta 
la; „To pani jest Angielka?“ M ss 
Aitken odrzekła: „Owszem. Uety 
szawęszy to mała dziewczynka nie- 


 mieęcka uderzyła mlsse Aitken z 


14 


całej sily w twarz... l 

Komentarz, pama amerykań: 
skiego brzmini: „Oto straszliwe 
skutki duchowego Bpustoszen/a, 


jakie wywolała Trzecia Rzesza: 


(EZG 
s 4 


nawet w sercach dziecięcych 
A teraz w'adomości innego ty- 
pn. ale również dowodzące niesły 
chanej żywotności hitleryzmu w 
Niemczech „demokratycznych”. 


W jasny ałoneczny dzień manazo 
rował pewlen oficer SS w palo- 
wym unlform'e. obw'eszonym ode 
znakami ij medalami — ulicami 
jednego z większych mlast polui- 
mlowych Niemiec. Aresztowany 
ośwladczył, że w końcn maja u- 
biegłczo rokn rozmawia! leszrz6 
z Martinem Bormannem, Obiąka- 
ny. Być może, Ale ulicami Mona 
chium, Sztuttgartu. Anezsbnrza i 
innych miast niemieckich krong 
dzisiaj setki SS-manów w cywilu 
i stają się coraz butuiejsi. 

Przykładem — scena z porciącu 
pośn'eszaego U!lm-Augshurg-Moa 
nachium, jaką opsuje w szwaj- 
carakim: tygodniku „Weltwoche” 
Jean Herbert: „Naprzeciw mnia 
leży jakiś człowiek w mundurze, 
czytający powieść niem'ecką. N:e 
widzałem jeszcze nigdy takiego 
munduru. Skrada sią z nlern!ece 
kiego uniformu marynarskiego I 
munduru angielskiego. Na ramio- 
nach nos] mały owa! z napisem: 
„GMSA“. Jedziemy obok Neknru 
przez wielkie cmentarzysko samo 
lotów. Widać setki zburzonych 


niemieckich bombowców. 
„. 


= — 


„GŁOS NARODU“. 18 marca 1947 roku. 


Mój eąsiad wstał ; spogląda 
przez okno. „To jest dobra rabo- 
ta" — mówie do niego po anziel- 
EM Spogląda na mnie z pogar- 

ą. 

— Czy pan jest Amerykzainem/ 
— pytam dalej. 

Jego epojrzenie staje się oatre. 
Odpowiada po niemiecku: „Mary 
parz brytyjski" — i pokazuje 
oznaki nu narnm'ena'kach. Na- 
stepnie opuszcza przedzlał. ew 'ż- 
dżąc: „Wir fahren gegen Enge- 
land“, 

L'st. który pozostał v 1, 
nos] adres: „Podporue: 
narki Heinz Schlifer. J 
Boot—Baucie*, 


Zaczynam rozumieć. Hitlero- 
Wiec 

A oto inna acesia. też z podróży 
pociągien. Op!auje ją pismo bel- 
g.jskie „L'Apprec'ation*". 

„Wczoraj w pociągu berlińskiej 
kalei okreżnej dawna wieźniarka 
z obozu z Ravensbrück apotkała 
się oko w oko ze strażniczką tego 
obozu, ubraną po SS-mańsku w 
bntach do kolan. Zdumiona, n'e 
wierząc własnym oczom, była 
w.czn:arka, która doznała ezeze- 
gólnych okrucieństw od tego po- 
twora, żąda od niej wyjaśwień, 
biorąc za świadka nubl'czność. 
Jak myślicie, ca sie stalo? To 
dawna penajonarinszka z Ravene- 
brick znalazła się, w przykrej sy- 
tuacji. Publiczność wz ela w obro 
ną — mererę. „Czego. chre ta 
wichrzyc'elka* — wolano. Na sta 
cji w Halensee SS-manka w mun 
durze wysiadła otoczona groma» 
dą mrodych ludzi. którzy wzięli 
ją pod swoją on'eke*. 

Dzienn'karz belgijski słusznie 
wviioskuje z tego wydarzen'a: 
„Fakt ndosobnionv? Niestety, n'e. 
Naziści ga tabu. cą respektowani 
i rzadko kto ośmiela się ich za” 


NOWY JORK (PAP) — Sckre- 
4arz generalny Światowej Fede- 
racli Związków Zawodowych p. 
Louis Saillant przedstawił Ra- 
dzia Ekonomiczno - Społecznej 
ONZ za pośrodniewtem sekretą- 
rza genoralncga Trygve Lle pro- 
jekt rezolucji,  gwarantuląccj 


e Związkom Zawodowym na całym 


Władze cywilne USA 


sabolłują demiiitaryzacię Niemiec 


NOWY JORK, (PAP) — Feld Ho- 
fine, szef kontroli radia niemieckiego 


= w Bawarli, z ramienia amerykańskiego 


= 


zarządu wojskowego, zrezygnował 26 
swego stanowiska i og'osił list, oskar- 
żający przedstawiciela amerykańskich 
władz cywilnych o sabotowanie 'wszel- 
Ylch akcji, zmierzających do likw'da- 
eji militaryzmu i nacjonalizmu nie- 
myieckiego, W liście otwartym, skiero- 
wanym do Kongresu Horine zaapelo- 
wał o przeprowadzenie dochodzenia w 
sprawie polityki Stanów Zjedioczo- 
nych w Niemczech, która zm'erza do 
zdobycia poparca Niemców, Horine 
oświadczył, że nie jest możliwe, by ľa- 
cy ludzie jak Byrnes, czy Murphy n'e 
zdawali sobie sprawy, że usunięcie kl- 


kudziesięciu tysięcy htlerowców z u» 
rzędów w Niemczech nie wystarczą 
do zlikwidowania hitleryzmu. Tymcza- 
sem zarówno Byrnes jak i Murphy w 
ostatn m roku prowadzili politykę jak 
gdyby niebezp eczeństwo hitleryzmu 
zostało usunięte. Horine jast zdania, 
że masy n'emieckie wskutek polityki 
Stanów Zjednoczonych są dzisiaj 
mniej podatne na wpływy demokracji 
n'ż półtora roku temu, — Oddanie ra- 
d'a niem'eokiego towarzystwu niem'ec 
kiemu przy ograniczeniu do m nimum 
kontroli Stanów Zjednoczonych jest— 
zdaniem większości Amerykanów oraz 
prawdz wych antyfaszystów niemiec- 
kich o 10 lat za wczesne, (w) 


Sprawa miedzynarodowego ruchu zawoowego 


czep'ć. Ofiary hitleryzmu ocalałe 
z obczów koncentracyjnych uwa- 
Żane są przez wielką część ludno- 
ści za mącicieli spokoju, któ- 
rych należy usunąć z życia publi 
cznego. Coraz cześciej apoatrzega 
się swastyki ua chodnikach i mu- 
rach tak w strefie sowieckiej jak 
i strefach anglosaskich. 

K'edyś istniał tylko jeden ro- 
dzaj «az'stów: brunatne keau- 
le. Dzisiaj są ich trzy rodzaje. 
które się zienią w jedno. gdy poz- 
wolą na to okoliczności: Roe'al- 


komnniści garijal-diemokraci i bur > 


żuazja różnych cdeleni". 


Ale czy to wszystko to tylko 
skutki działania jadu hitleryzmu? 
Czy obiawy powyższe n'e mają ką 
rzeni dalej siegających? — Jakże 
wymowią wydaje sią ta postać 
atarca niemieckiego, o której 
wapom sia Gecrgea Antoine w 
„Avenir dn Luxemburg"! Byly to 
dni. gdy Ren był już wa'nv. Sta- 
Ha: pokazał nam trzy fotogra- 
ie. 

— To mój oijeclec. poległ pod 
Sedanem, lecz Niemcy wygrały 
wojną. 

— Tu ja jestem, Ja. który stra- 
cilem noge pod Chem'n des Da- 
mce, lecz Niemcy powstały. 

— A to mój syn, który eg'nąl 
w Sta!l'ngradzie, lecz Niemcy po- 
wstaną”. 

Czy ten starzec o drewnianej 
nodze nie nrasta do rozm'aru 
symbolu germanizmu, n'esnokoj- 
nego i niepokonanego jak samo 
zlo? 

A teraz zestawmy z tym! fak- 
tami nastepującą wiadomość: 

Jak podawały Badische Neue 
Nachriehten*, amerykański Czer. 
wany Krzyż od pewnego czasu 
wypytuje sie każdego powrara- 
jącego da kraju żoln'erza USA o 
jego osobiste poglądy na temat 


przed Q. N. Z. 


świcclo prawo do istnienia oraz 
swobodnrgo rozwolu. liównocze- 
śnie Saillant zwrócił w imieniu 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych uwagę Rady Fko- 
nomiczno-Spolecznej na koniecz- 
ność zbadania sprawy praw ro- 
botni'ków imigrantów w szeregu 
krajów, mianowicie na koniecz- 
ność zrównania ich sytuacji 
prawnej z sytuacją robotników 
tych krajów. Światowa Federa- 
cja Związków Zaw. stwierdza. że 
po wojnie w szeregu krajów 
wszczete zostało działanie, zmie- 
rzające do zmiszczenia ruchu za- 
wbddowego. Stosuje się przy tym 
następujące sposoby: usuwanie 
z pracy robotników zrzeszonych, 
aresztowanie czynnych działaczy 
Związków Zawodowych i przy- 
wódców związkowych, odwoływa- 
nie przez rządy wybranych przez 
Związki Zawodowe reprezentan- 
tów interesów robotniczych, mia- 
nowanie przez rządy władz kie- 
rowniczych Związków, zaknzy 
orzanizowania się zawodowego 
robotników kolorowych lub tu- 
bylczych, wreszcie zakazy lacze- 
nia sie poszczegó!nrch Związków 
Zawodowych w większe grnupv. 
Światowa Federacja stwierdza, 


mrn 


Po przemówieniu prezydenta Trumana 


"NOWY JORK (PAP) — Rela- 
cje korespondentów waszyngtoń- 
skich są zgodne, że ewentualność 
okazania przez Stany Zjednocze- 
ne pomocy wojskowej Grecji i 
Turcji podzieliła Kongres na 
dwie grupy niezaleznie od istnie- 
jących partyj. P'erwsza grupa 
pod wodzą republikan'ina Van- 
denberza i demokraty Connalv'e- 
go popiera w vbu izbach plan 
Trumana calkowicie.. Droga sta- 


mowi nieco bardziej umiarkowa- 


ny odłam czlonków ohu partyj 
izolacjonistów i liberalów. Kon- 
eerwatywni republikanie z sena- 
torem Taftem na czele w lanie 
tej ostatniej grupy oceniają krak 
Trumana jako brzemieuny w nie- 


E. 


bezpieczeństwo konfliktu z ZSRR 
i domagać się bedą w trakcie 
dehaty Kongresu dokładnej ana- 
lizy sytuacji i zbadania czy in- 
terwencja amerykańska w (ire- 
cji nie tworzy groźby poważnych 
powikłań międzynarodowych. — 
Kola izolacjon'stów i libheralów 
ostro krytykują przemów enie 
Trumana. Senator O'Daniell z 
Texasu, izolaejonista, nazwał mo- 
wę Trumana „manewrem, zmie- 
rzającem de wciągnięcia Sta- 
nów Zjednoczonych do polityki 
konfliktu i uratowan'a szansy 
administracji w najbliższych wy- 
borach*. Ostrzej jeszcze atakują 
Trumana liberałowie obu partyj, 
zarzucający T[rumanowi, że pla- 


nuje awoją akcję z pominięciem 
ONZ. Senator Pepper domaga 
się zwołania nadzwyczajnej sesji 
ONZ i Rady Bezpieczeństwa dla 
zajęcia się sprawą grecką. 

NOWY JORK (PAP) — W ko- 
łach ONZ w Lake Sucess mowa 
Trumana zostala ocen'ona jako 
poważny cios wvm'erzany w ONZ 
ponieważ z mewy tel wynika, że 
Stany Zjednoczens nie zamierza- 
Ją opierać swej polityki zagra- 
nicznej na Karcie Narodów Zje- 
dnoczonych i na samej Organi- 
zacji. Członkowie delegacji ame- 
rykańskiej usiłowali protestować 
przeciwko tym op'niom. które 
jednak natrzymują eię w inuych 
kołach ONZ. 


Glossy do kkanierencji moskiewskie j 


sce Mitiewtjzziciu działa 


Niemiec. Okazało sie, że 50% żol- 
nierzy, którzy dwa miesiące lub 
dłużej przebywali w Niemczech, 
dawało odpowiedzi /pozytywne. 
Żołnierze, którzy najpierw byli 
w Anglii, we Francji i w innych 
krajach, zanim znaleźli się w 
Niemczech, w 30% na pytanie. do 
jakiego krajn pragnelihy powró- 
cić, odpowiadali: „Do Niemiec!“ 
Prasa zagraniczna nazwała to 
stwierdzenie sensacyjnym. Pe- 
wien Amerykanin podkreślał, że 
pogądy żo!nierzy amerykańskich 
aponularyzują się w milionowy 
aposób we wszretkich zakątkach 
i stronach USA: „Dzisiaj, powie- 
dział ów Amerykanin, powraca 
żołnierz amerykański do domu 
z przyjaznymi uczuciami d'a swe. 
go dawnego wroga. jakby był on 
teraz jeyo sprzymierzeńcem. We- 
terani bedą starali sie wygrać 
awój wpływ i poprzeć polityków, 
którzy myślą tak samo jak oni“. 
Zapr'ani o "rzyczynę swego sto- 
surkn do Niem'ec, amerykańscy 
żoln'erze ośw'adczali, że najbar- 
dziej za.mponawały im niem ec- 
ka wola życia w tym spuste«szo- 
nym kraju, zaciętość w odhudo- 
wie, niemiecki talent orzauiza- 
cyjny i spokojna unrzejmość lu- 


dzi dośw'adczonych  nieszczęśŚ- 
ciem. Niemcy, tak podkreślało 
wielu żołnierzy amerykańskich, 


m'lują z natury pokój i nie mogą 
jako całość ponosić odnowiedzia!- 
ności za okrucieństwa, o jakich 
donosiła prasa : radio, 


Czy wszyscy mężowie stanu. 


ohradniacy dziś w Moskwie da- 
strzegają te przepaść między po» 
glądami na Niemcy wielu oby- 
wateli swych krajów, a nagą rze- 
czvwistością n'em'ecka? A jeśli 
tak, to czy bedą umieli oni wy- 
ciągnąć wscze!kie konsekwencje 
z tej prawdr? 
' Aleksander Rogalski. 


$e dzlałalność ta zagra3ą w spo- 
sób bczpośredni nle tylko Istnic- 
nilu ruchu zawodewcgo, ale rów. 
nic? miedzynarodowej współpra- 
cy, ponieważ Związki Zawodowe 
są bardzo poważnym czynnikiem 
współdziałania między naroda- 
ml na polu postępu społecznego, 
utrwalania pokoju, orgzn'zewa- 
nla pomocy krajem slabszym 
gospodarczo I zniszczonym przez 
wo!nę, ponieważ peparcie szera- 
kich mas robotniczych fest mię: 
dzynarodowym warunkiem sku- 
teczności takiego współdziałania. 


Projekt zawiera nastepujące 
punkty: 1) Narody Ziednnczone 
uznają prawo Związków Zawo- 
dowych za nirnaruszalne nrawa 
praocwnicze, konieczno dla ©- 
chrony interesów zawodowych i 
snołecznych mas  praculacych. 
2) Związki Zawodowe muszą po- 
sladać zaqwarantcwany samo. 
rząd, wyłączalacy  Inorrenclę 
rządów przy admlnistracji pu- 
blicznej. 3) Niedezv:olenym jest 
stosowanie przeszkód w organi. 
zowanlu sią Związków Zaw?do- 
wych w większe qrupv, w skali 
regionalnej, narodowej czy mlg- 
dzynarodowej. Ustawy, które 
cygrąnicza”ą ło prawo $3 SprzecZ= 
nə z Kartą Narodów Ziednsaczo- 
nych. 4) Koniscznym jest nowo- 
łanie przez Radę Ekoncemiczno- 
Społeczną specjalncgo Komitetu 
praw Zwiazków  Zawnridowych, 
który bedzie czuwać nast prawa- 
ml ruchu zawodowego w całym 
świecie I będzie wyposa?łony w 
prawo wdrałania dochodzenia 
w rarila notrzeky, 


Wyrok na mertercę 


lotnika amerykańskieno 
BERLIN (PAP) — Z Dachau 


donoszą, że tamtejszy amerykań- 
ski trybunał wojskowy skaza! na 
kare śmierci SS-nwca Millera, 
który w lipeu 1944 r. zamoerdawa! 
lotnika amervykańskiecn 2 innych 
uczestn'ków tej zbrodui skuzanu 
na wiązienie, 
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Umowa polsko-czeska 


instrumentem 
samowystarcza!ności 


PRAGA (PAP). — Wicepremier 
rządu czechosłowackiego Fierlin- 
ger wygi0s'ł na zebraniu czeskiej 
partii socjaldeanokratycznej w 
miejscowości Czcelav przemówie 
nie, w którym poruszył zasadni- 
cze zagadnienia gospodarcze i po 
lityczne Czechosłowacji. Omawia- 
jąc niedawna podpisaną czecho- 
słowackn-polską umowę. wicepre- 
mier Fierlinger oświadczył: „Ca 
ła ludność pracująca miast i wsi 
wita z entuzjazmem zawarcie u- 
mowy z Polską, która dapomoże 
nam do rozwiązania wszystkich 
dzielących nas dotychczas zagad 
nień, ułatw; nam nawiązanie wza 
jemmej współpracy gospodarczej 
w szerokim zakresie, a przede 
wszystkim zabezpieczy Czechosło 
wację i Polske przed możliwośe 
ciami nowej agresji; niemieckiej. 
Czechosłowacja i Polska staną się 
państwami samowystarczalnymi, 
<0 wpłynie dodatnio na ich go» 
spodarczą odbndowę. Umawa z 
Polską bedzie miała również w'el 
ki wpływ na wzmocnien'e rządów 
ludowo drmokratycznych w obu 
państwach. ) 


5-dniowy tydzeń pracy 


w kona'niach brytyjskich 


LONDYN (obał. wł.) 15. 3. — 
W wyniku porczumienia pomię: 
dzy brytyjskim związkiem zórnie 
ków. a` brytyjskim narodowym. 
urzędem węglowym została sn'sa 
na umowa, w myśl której od dnia 
l maja b. r. w kopalniach weglo 
wych wprowadzony zostanie 5- 
dniowy tydzień pracy bez zmia 
my zarobku tygodniowego. 


Wniosek o przystarienie 
Islandii do Stanów Zjednocz. 


WASZYNGTON (PAP) — Se- 
nator republikański Gearhart 
wysunął w senacie amerykań- 
ak'm wniosek, aby rząd amery- 
kański zwrócił sie da [slanditi 
73 pronozvcią przystąpienia do 
Stauów Zjednoczonych A. P., “~ 

Brytyjsko-włoskie 
rokowania finansowe 

LONDYN (PAP). — Brytyjsko 
włoskie rokowania f'nansowe. któ 
re rozpoczęły się w Londynie we 
wtorek, zostały Gdroczone na kil- 
ka dni wobec choroby szefa m aji 
włoskie; d-ra Donata Men 'chella. 


Niemcy z Afryki 

nie chcą być renatriowani 

NOWY JORK (PAP). — Se- 
kretarz generalny ONZ Trygve 
Lie, otrzymał petycję od Niemców 
internowamych w południowej 
Rodezji oraz obywateli niemiec» 
kich przebywających w Tangani- 
ce, domagaiacych się interwencji 
Narodów Zjednoczonych celem 
niedopuszczen'a. aby rząd brytyj 
sk, repatriowa? ich do N'em'eec. 

Obie petycje bedą skierowane 
dc Rady Powiemiczej ONZ i u- 
mieszczone na porządku obrad 
następnej sesji Rady, która odbe- 
dzie się 26 marca b. r. 


Konferencia z nrawnikami 

amerykańskimi 

WARSZAWA (PAP). — Wicem'ni- 
ster Spraw ediwości Chain odhylb 
konierencię z przedstawicielami ame- 
rykańsk'ego urzędu prokuratorsk'e= 
go w Norymberdze, którzy przybyli 
do Warszawy w związku z procesem 
Hoessa. 

Na konferencji obecni byli zastęp 
ca generała Taylora — naczelnego 
naczelnego prokuratora 
Wojskowego w Norymberdze — p. 
Heath oraz członkowie de'egac? pa- 
nowie: Kove. Fred i Shilley. B'uro 
współpracy m'ędzynarodowej Mni- 
sterstwa Sprawedl wości reprezento- 
wali prokuratorzy Sawicki | Bątkow= 
Ski. Na konferencji omówiona szereg 
spraw, zw ązanych ze ściganiem 
przestępstw wojennych. 


Nowa armia w [IKochinchinie 
PARYŻ (PAP). Agencja 


Frauce Prese donosi, iż mia. woje 


pd 


„ny w Kachinchinie oświadczył na 


Zgromadzeniu Narodowym. iż tą 
dzie utworzona armia kochinchiń 
ska, składającą się z 4 pułków 1 
52 azwadronów. Zostanie ona 
przeszkolcea przez 72 nfieerów 
franenskich Co najmniej 10 nroe. 
żołnierzy bedzie narodowości fran 
enskiej Reda to głównie zdemae 
h'l'zowan: żołuierze francuscy w 


Indochinach, 


Trybunału . 
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CLOS NARODU“, 18 marca 1947 roku. 


Proces Rudolfa Heessa 


Mistrzowie w organizowaniu masowe’ Smierci 


Szpital ośrodkiem morderczych eksperymentów 


WARSZAWA (PAP). — W trzecim 
dn'u rozprawy składają w dalszym 
ciągu zeznania śwadkowe. Św. Janina 
Koścuszkowa iekarxa, która przeby 
wała w Ośw:ęcimiu od r, 1942 op'suje 
sytuację sanitarną obozu, jako rozpacz 
frwą, Zawszenie było tak wielkie, jż 
większość więźniarek zapadła na ty- 
fus plamisty, W budynkach n'e było 
wody, ani urządzeń h gienicznych, Ra 
no podawano pół kwaterki plynu ną 2 
oscby, Panowa'a nagminnie biegunka 
obozowa. Dodawany do potraw pro- 
szek , Awo“ wstrzymywał wodę w or 
ganizmie, skutkiem czego ludzie puchli. 


Świadek jąko lekarka była przydzie 
fona do szpitala w Brzezince. Szpital 
ten mieścił się w stajni bez podlogi 
Barak pos adał 3 piętra lóżek, był nie- 
opalwiy, Na 1000 chorych była jedna 
lekarka. Lekarstw nie było, Dotkl w'e 
odczuwa'o się brak wody. W jednej 
wannje kąpano po 100 osób. Obok cho 
rych na tyfus Ieżeli ludz.e chorzy na 
zapalenie p'uc. Kobiety cjężaryje po 
czątkowo posyłano do komór gazo- 
wych, później pozwolono im  rodzć 
jednak dzeci natychmiast po uredze 
niu topono w wiadrze, W da!'szym 


cągu świadek opsuje eksperymznty 
dokonywane na więźniarka-h. Od ko- 
biet pob'erano krew dla celów OC 
wych. ściągając jednorazowo do 34 
litra krwi, Po tych zabieśach węk 
szość z nich zapadła na złośliwą 
anemię lub gruźlicę, Specjalne dośw ad 
czenia dokonywane w bloku Nr 10 po 
legały na sztucznym zapładn:aniu, 
przerywaniu ciąży w 6 mes'ącu przer 
prowadzaniu sterelizącji kobiet przy 
pomocy prom'eni Roepjtgena iub za 
pomocą operacji. 
duża liczba kobiet um erała. 


Dzięci wrzucano żywcem do ognia 


Na sesji popołudniowej zeznawał 
świadek Smoleń, Przybył on do obozu 
w styczniu 1943 r, Pierwszą noc śwą 
dek spodz.ł w baraku dla t, zw. zugan 
gów. Było tam tak tłoczno, że kilka 
osób zostało uduszonych, gdy rano 
świadek wyjrzał z baraku zauwazył 
fantastyczną ilość trupów. które leżaly 
przy każdym sąsjedn'm baraku Przez 
2 tygodnie świadek przechodził * zw. 
kwarantznnę z 960 więźniami., Po 14 
dniach z grupy tej zosta!'o 560 osób. 
Potem Smoleń był zatrudn'ony w szpi 
tału w charakterze pisarza Śmertel 
ność w szpitalu była olbrzymia. Ko- 
miny krematoriów dymiły dzień i noc 


Świadek widziała oskarżonego Hoce 
sa zdążającegoa wraz ze swo m sztadem 
ulicą obozową, Na ulicy stał mlody 
chłopiec, który nie zdążył na czas 
usunąć się z drogi, Jeden z SS-manów 
. obalił go na ziemię, na grdykę jego 
poiożył pałkę, a stając sam ną końcach 
tej pałki, zadusjł ofiarę. Straszi wym 
rzężeniom i szarpaniu s'ę chłopska 
obojętnie przypatrywał s'ę Hoess, 
Świadek widziała również, jak obvzo- 
wa niemka rzuciła do pieca nowona- 
rodzone dziecię. Kobiety ciężarne za* 
bierano do ambulansu, gdzie SS man 
zastrzyk em dosercowym pozbaw:ał je 
życia. Po zeznaniach świadka przewod 
niczący zarządził przerwę da dzia 
następnego, 


W czwartym dniu rozprawy dwaj 
świadkowie opisują blok Nr il zwany 
w obozie „blokiem śmierci", By!a tam 
zbudowana ściana, pod którą staw ano 
skazańców i strzałem w kark zab ja- 
no, Ścianę tę nazywano „Ścianą śm'er 
ci" lub czarną ścianą. Wyroki śm erci 
były wydawane samowolnie przez ko- 
mendę obozu. Pod ścianą śmierci roz- 
strzeliwano n'e tylko mężczyzn, ale 
również kobiety i młode dz ewczęta. 
W bloku Nr 11 poza miejscem kaźni 
mieściła się karna kompania, Nad 
ludźmi z tej kompanii zięcano sę 
okrutnie, Często po 3 dni nie dawano 
więżniowi jeść, a przynoszoną zupę 
wylewano na ziemię. Z kompanii tej 
przeciętnie ginęło 15 osób dzienne. 


SS mani i kapo urządzali sobie czę- 
sto widow ska, zrywając więźn'owi 
czapkę z głowy, którą rzucali w kie- 
runku drutów, Więźnia szczul. psami, 
a gdy więzień zbliżał się do drutów 
wówczas padała salwa z karab'nu ma- 
szynowego, Nadto kapo mordowali 


W dniu 10 marca na wokandzie 
Sądu Okręgowego w Warszawie 
znalazła się sprawa volksdeut- 
scha Kazimierza Sowińskiego, 
członka niemieckiej policji kry- 
minalnej. Sowiński, pochodzący 
z Żyrardowa, pracował począt- 
kowo w policji krym: na'nej w 
Warszawie, a przeniesiony w ro- 
ku 1942 do Mińska Mazowieckie- 
go: na stanowisko zastępcy szefa 
powiatowego, posterunku policji 
odznaczył się prześladowaniem 
Judności polskiej i żydowskiej. 
Wedlug zeznań ok. 46-1u świad- 
ków Sowiński zajmował sią nie 
tylko badaniem spraw, które 
wchodziły w zakres kompetencji 
policji kryminalnej, ale wraz z 
żandarmerią i członkami gesta- 
po brał udzial w aresztowaniu i 
a arach na tle politycznym. 

Świadek Czarnecki, mieszkaniec 
wsi Ciechanowizna pod Mińskiem 


. 


jednak i to nie wystarczało, wobec 
czego trupy palomo na stosach Dz eci 
w ogó!e nie gazowano, lecz żywcem 
wrzucano do ogna, Po nocach rczle- 
gały się straszne krzyk) dziecięce j“ 
ujadąn e psów, które szczute przez 
SS-manów gnały gromadę dzieci wprost 
do ognia, 

Następnie świadek przedstawia Try 
bunałowi szereg konkretnych wypad 
ków nies ychanego znęcania se SS. 
manów nad więźniami, kiórym Hvess 
asystował z cyn cznym spokujem, 

Z kolei zeznaje śówadek Antonina 
Piątkowska. Aresztowana w 1941 r. 
wraz z mężem i 16 letnim synem zna- 


Cynizm Hoessa 


więźniów w ten sposób, że mlażdżyli 

im nogami klatkę piersiową, lub sta- 

wali na gardle | dusilii Hoess bywał 

obecny n'emal przy ksżdej egzekucj!. 

Zachowywał się w sposób cyniczny, 
+ 


lazła się w Oświęcimiu — męża i sy- 
na jej tam rozstrzelano. Świajek opi 
suje t, zw. dezynfekcję, która poiegała 
na tym. że grupy nagich kobe! gcdzi 
nami wyczekiwały na polu na kąpel, 
By a tylko jedna wanna w której wody 
nie zmieniano, Po kąpieli odbywał sę 
apel trwający do późnego wieczora. 
Wszystkie kobiety stały w śniegu. boso 
í na wpół rozebrane. O św cie SSmani 
pędzili kobety do kopania rowów. 
Jeżeli którakolw ek z więźniarek sła- 
ba przy pracy, wówczas SS-man 
szczuł psa, który szarpał i wyrywał ka 
wały ciala, 


Śm'ał się | na'grywał ze skazanych. 
Śwadek stwierdza, że podczas jego po 
bytu w Oświęcimiu zastrzelono okcło 
8000 osób. a zastrzykami fenolu zabi 
to oko:0 3000. 


Zywi ludzie 
spychani w płlomien'e 


Następnia śwadek Pająk, student 
Akademii Górniczej, który dostał s'ę 
do Oświęcim a w marcu 1942 r, Był 
przydzielony do b'ura politycznego, 
gdze rejestrowali zmarłych, Świadek 
stwierdza, że Hoess wydawa: sam wy- 
roki śmierci, bez porozumiewania sę 
z Berl nem. 


W kartotekach wydz'ału polityczne 
go figurowało około 92.000 nazwisk 
zmarłych mężczyzn i 54.000 kobiet. 
Ogromną  więsszość rozstrzelanych 
umieszczano na listach osób zmar ych 
rzekomo śm ercią naturalną. Zezna- 
nia więźnów wydobywano przeważnie 
biciem lub torturami, 


Trybunał wzywa raz jeszcze św. 
Głowackiego, który wyjaśnia, że ta- 
tuaż wprowadzono w Oświęcimiu w 
1943 r. celem łatwiejszego wyewindy- 
kowana więźniów w razie ucieczki. 
Trybunał ustala przy szeregu pytań 
fakt palen'a jeńców żywcem. Świadek 
opowiada, że pewnej nocy widzial jak 
do olbrzymiego rowu, z którego bucha 
ły płom'enie podprowadzano ludzi gu 
pami i spychano w ogień. Spalono 
wówczas około 40,000 Żydów węg.er- 
skich. 


Św. Jan Krokowsk, który przybył 
do Oświęcim a z pierwszym transpor- 
tem w 1940 r. był zatrudn ony w obo- 
zie przy pracach porządkowych jako 


przed sądem 


Mazowieckim, został aresztowa- 
ny wraz z 9-ma sąsiadami przez 
żandarmów, przybyłych z Sowiń- 
skim. Aresziowanych wywiezio- 
no'na Pawiak, a następnie do 
obozów koncentracyjnych. Do po- 
gostałych w domu żony i córek 
Czarneckiego przyjechali po nie- 
dlugim czasie gestapowcy w to- 
warzystwie Sowińskiego 1 zra- 
niwszy żonę į starszą córkę pod- 
paiili dom. Obie kobiety splone- 
ły żywcem. Młodsza córka zdola- 
la uciec. 

Iuny ze świadków — Jarek Ste- 
fan — aresztowany był pod za- 
rzutem posiadania broni. Sawiń- 
ski, prowadząc jego sprawę, bil 
Jarka batem, a następnie kopał 
obcasem w glowę. 

Breker, mieszkaniec Mińska 
Mazowieckiego, był świadkiem 
cgzekucji, dokonanej przez człon. 
ków Sonderdieustu na 3h kobie- 


pomocnik kelnera w  kasyn'e oficer- 
skim, Stw'erdza on, że Hoess by. wro- 
gem Polaków i cieszył się, gdy w dział 
ludzi nie>rzytomnuych niesionych po 
pracy przez swoich towarzyszy. Chwa 
lit personel za znęcanie się nad w ęźnia 
mi. W roku 194! po wybuchu wojny 
niemieoko-rosyjskiej przywieziono z8 
Lwowa do Oświęcima 120 działaczy 
komun stycznych. Ludziom tym wyklu 
wano oczy gwoździem  przymocowae 
nym do k ja, wkładano im głowy po- 
miedzy 2 łopaty, na które wskakiwał 
kapo i miażdży! czaszkę, 

Świadek opowiada o zagazowaniu 
grupy jańców rosyjskich, którzy drogę 
pom'ędzy bramą a komorą gazową mu 
sieli przebyć pod kijam', W innym wy 
padku zagazowania wszystk ch meęże 
czyzn przywiezionych ze Ś'ąska chcąc 
zagluszyć jęki ofiar zapuszczono mo- 


Byly przodownik „„Granatowej Policji” 


ukareny za denuncjowanie Polaków 


(i) Andrzej Wajnszprych byl 
przed 1939 rokiem przoedownikiem 
Polskiej Policji Państwowej. Po 
wkroczeniu Niemców do Polski 
bardzo szybko zapomniał o swej 
Ojczyźnie i począł ubiegać sie o 
uznanie go za jednego z czlon- 


Kat Mińska Mazow 


tach. Sowiński, kierujący egze-- 


kucją, dobijał w bestialski spo- 
sób ranne kobiety. 

Szczególnym . okrucieństwem 
odznaczał się oskarżony wobec 
ludności żydowskiej. Na przed- 
mieściach Mińska Maz. utworzo- 
no placówkę robotniczą, gdzie 
skoszarowano około 260 Żydów. 
W okresie likwidacji getta wielu 
uciekinierów schroniło się tam, 
wskutek czego liczba zatrudnio- 
nych Żydów wzrosła do ok. 1.000. 
Przybyli z miasta żandarmi prze 
prowadzili pogrom wśród ncieki- 
nierów getta. Sowiński bral CZYŃ 
ny udział w tej akcji, bijąc pej- 
czem oraz dobijając słabszych 1 
rannych. 

Wskutek dużego nagramadze- 
nia faktów obciążających oskar- 


"żonegoa i wielkiej ilości zgloszo- 


nych świadków Sąd odroczył roz- 
prawę do dnie 27 b. m. 


Po zabiegach tych 


tory u wszystkich samochodów. Przy 
egzekucji tej obecny był Hoess. 


Świadek Józef Kaczorowski techn'k 
przywiez'ony do Ośwęcima w 1940 r. 
pracował w oddziale budowlanym Po 
uceczce 3 więzniów wybrano 25 tech- 
ników i bez żadnego wyroku karnego 
13 rozstrzelano, a 12 powieszono, Przy 
egzekucji tej obecny byl Hoess. W jego 
obecności wyb:eran o ludzi którzy mie 
li być przeslani do komory gazowej. 
K'edy w r. 1941 Hoess dow'edział się 
o projektowanej ucieczce grupy w ęź- 
niów, sam wybrał 120 ludzi, których 
zastrzelono pod „ścianą śm'erci* La- 
tem 1942 r., gdy świadek był na budo 
wie, Hoess sam strzela! do więżn ów. 


Św. Walter Gojny był przywiez'ony 
do Oświęc mia w grudnu 1940 r. Opo- 
wiada on, że jednym z najo<ropn eje 
szych sposobów  dręczeiia więżn ów 
był t zw. „walec Krankenmanna", Był 
to walec do ubijania ulic, do któro 
zaprzęgano węźniów. Na wa!cu sa- 
dał Krankenmann. poganiając lvdzi ba 
tem Jeżeli ktoś wpadi pod walec, by- 
wał zmiażdżony. Hoess przyglądał sę 
temu. asystował również przy rozsirze 
liwaniu, 

Św Erik Kwadliczek opowiada, że z 
grupy 1500 więźniów (1940 r) pozosta 
ło przy życiu w krótkim czasie zalede 
w.e kilkanaście osób Podczas najc ęż 
szych prac, gdy ludze ze znużenia pa 
dali, Hoess rozkazywa! SS-mancm by 
strzelali do więżniów mało wydajnych 
w pracy, Świadek opowiada, że pod- 
czas wizytacji Himmlera w Oświęci- 
mu. Hoess zameldował mu, że na 
12 000 wieźn'ów jest 3000 chorych, Na 
ośw adczenie H mmlera iż jest to za 
duża ilość, Hoess oświadczył: „Prze» 
ceż mamy Brzezirkę (komory g3szo- 
we), panie m'nistrze'* Świadek stwiere 
dza, że SS-mani. którzy dokonywali 
masowych egzekucji otrzymywali z 
rozkazu Hoessa specja'ne wynagrodze 
nie. Na tym perwsza część rozprawy 
została zakończona, = 


W roku 1947 wyprodukujemy 
obrabiarek za 50 mil. zł. przede 
wojennych 


Plan produkcji na rok 1947 przewi- 
duje wykonanie 4 226 obrabiarek o wa» 
dze lącznej 6.935 ton oraz remont 160 
sztuk, Całość przed.tawia wartość 
blisko 50 milj, zł (według cen 1937 r) 
i wykonana będzie przez 14 zakladów. 
W dziale narzędzi p'anuje się wykona- 
nie w rb ponad 4 tys, ton wartości 
okolo 20 milj. zł, Ogólna wartość pro- 
dukcji wzrośnie o 81 proc. w stosun- 
ku do roku 1946, 


ków „narodu panów“. W dniu 30 
listopada 1942 r. w Przystajni 
przyjęto go do narodowości nie- 
mieckiej, wpisując do lll grupy 
na.odowościowej. 

Były policjant stał sie wiec 
„Ubermanschem*, ale to mu nie 
wystarczyło. Przyzwyczajony do 
rozkazywania. rozpoczął! starania 
celem zdobycia „pozycji* i to mu 
sie udało, zostaje mianowany sol- 
tysem we wsi Panki. Na stanowi- 
sku urzędowym dał się poznać 
jako zdecydowany wróg Pola- 
ków, terroryzującć ich i prześla- 
dując. W drugiej połowie 1944 r. 
dochodzi do otwartych scysji po- 
miedzy nim a okolicznymi mie- 
szkańcami. Jeden z obywateli, 
agronom Jan Cioch, wyraźnie 
oświadcza Wajnszprychaowi, Że 
takich jak on będzie się po woj- 


„nie wieszać. 


Urażeny w swej dnmie Wajn- 
szprych zameldował o tym żan- 
darmerii niem'eckiej, dodająe od 
siebie, że Cioch chce wvywicezać 
wszysikich Niemców i volksdeut. 
schów. Ciocha arosztewano i od- 
stawiona da Lublińca. gdzie prze 
szedł piekła hadań w tamiejszvm 
pestana i więziony był przez dwa 
miesiące. 

Dzialalność pana „sołtysa“ 7a- 
kończyła sie po wyzwoleniu Pol- 
ski spod przemocy hitlerowskich 
napastiuików. Wajuszprycha od- 


0 solidność kup ecką 


Stanowisko nasze w sprawie 
inicjatywy prywatnej jest pow- 
szechnie znane. Jesteśmy zwolea 
nikami w ramach uprawnień a- 
stawowych jak najszerszego roze 
woju i działalności iniejatywy pry. 
watnej. Ale pragniemy. żeby ini- 
cjatywa ta była inicjatywą zdro- 
wą.odznaczała się poczuciem nbo 
wiązku obywatelskiego i etyki za- 
wodGwej. 

Zwłaszcza duże pole do popisn 
ma inicjatywa prywatna w dzie- 
dzinie haerdlu. Sumienne i uczei- 
we obsłużemie klienteli. dążenie do 
rozprowadzenia wśród szerok'ch 
rzesz konsumentów towarów n wy 
eGkiej jakości z możliwym w na- 
szych warunkach zaspokojeniem 
ich gustu i zapotrzebowań, po 
przystępnych cenach, z zachowa- 
niem godziwej marży zysku — oto 
zasady, które muszą przyśw 'ecać 
działalności kupiectwa. Że nie za- 
wsze ; nie wszędzie pod tym 
wzgledem wszystko było i jest jak 
najleniej — o tym też dobrze w'e 
my. Złożyły sie ua ta wielorakie 
przyczyny i trudności okresu po- 
wojannego i pozostałość; oku- 
pacii. Dziś jednak w miarę coraz 
bardziej postepującej normali* 
zacji stosunków į dostarczania 
przez nasz przemysł coraz więk» 
szego i lepszej jakości asortymen 
tu towarów i zwiększonych w 
związku z tym wymagań. 
konsumentów. kup'ectwo masze 
również musi zwrócić większą 
uwage na przestrzeganie w swej 
działalności etyki i solidności 
kupieckiej. 


a 
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Dobrze sie też stalo, że wy- 
chodząc z tych właśnie założeń, 
Gdański Oddział Związku Kup“ 
ców Palskich, powołał komisig 
etyki, knp! eckiej. Należy spodzie 
wać s'e, że cenna iniejatywa kup 
ców gdańskich zostanie przejeta. 
i przez inne oddziały wojewódze 
kie Związku Kupców. Praga'emy 
jednak, aby inicjatywa ta nie o- 
graniczyla się wyłącznie do nie” 
jako papierowego załalwiemia te* 
Zo zagadnien'a t. zn. li tylko for- 

malncezo powołania komisji. 
(Obawiamy sie, że tak właśnie 
jest w Częstochaw'e). Należy. aby 
w pierwszym rzedzie organizacja 
zewrdowa kupiectwa — jaką jest 
Związek Kuneców Polskich — 
podjęła wśród swych członków. 
starą i systematyczną akcję te- 
nienia nadużyć į niesol dnośot 
kupieckiej oraz. wychowania 
swych członków w duchu wyso: 
kiego poczucia ich obowiązków 
społecznych ; etycznych wzglę- 
dem państwa i konsumenta. 


Niech  kupiectwo podeiągmie 
się da najlepszych tradycji ku- 
piectwa polskiego dastaaowując 
te tradycje do swych zadań ; o» 
bowiązków w Polsce Ludowej. 


dano w ręce władz polskich. — 
Onegdaj odbyła się przeciwko 
niemu rozprawa w Sądzie Okre- 
gowym w Częstochowie. Świad- 
kowie Ignacy Małyska, Maria 
Gwiazda, Józef Szm giel, Jan 
Cioch, Władysław Wrótny i inni 
w zeznaniach swych potwierdzili 
zebrane przeciwko Wajnszpry- 


chowi dowody winy, wobec czego 
Sąd skazał Wajnszprycha ua ð 
lat w'ezjen'a, pozbawienie praw. 
obywatelskich i honorowych oraz 
za rządził przepadek calego mie- 
nia. i 


Za 60 miliorów złotych mebli 
dla świata pracy 

Przy Wydziale Spożywczym Centrali 
„Społem“ utworzony został dz al sprze 
daży mebli. Działy meblarskie powsta- 
ły już we wszystkich oddzia!ach „Spo. 
łem", Umowa zawarta między „Spoe 
lem“ i Centralą Przemyslu Drzewnego 
przew duje, iż w pierwszym półroczu 
rb spóidzielczość otrzyma d> tozpro*- 
wadzen'a mebli za sumę 60 mil zł. 
Cena mebli jest daleko niższa niż na 
wolnym ryn'u. Przeznaczone SĄ ona 
w p'erwszym rzędzie dla pracowni*ów 
umysłowych i fizycznych, Rozsprz6e 
dażą mebli w Warszawie zajmuje s'ę 
Federacja Warszawsk ch Spółdzielni 
Pówszechnych która uru*h-mia spe 
cjalny sklep mebli, przy ul. Kredytoe 
wej 6, > 
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x 64 ł | PIa NARODU“, 18 marca 1947 roku. 
Groźba powodzi zawisła nad miastem 


J 


=W ub. piątek dnia 14 bm. o godz. 
= 22 wody Stradomki zaczęły gwałtownie 
"przybierać, Zarządzono natychmiast 
alarm przeciwpowodziowy, który zmo 
= bilizował specjalne oddziay M. O., 
_ ORMO, W, P., Pożarną Straż Ochotni. 
| czą i Zawodową, straż z fabryki „Stra 
= dom”, Jak okazało się, woda przerwa- 
= tła tamę w dwóch miejscach i rozlała 
Się poprzez szosę szeroką falą na uli- 
cę Piastowską zalewając domy niżej 
położone i zmuszając ludzi do ewa- 
_kuacji.' 
Akcja przaciwpowodziowa, prowa- 
= dzona sprężyście, trwała ca'ą noc i 
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© | 
È zycia kulturalnego 
C 
TEATR WIELKI 


„Ładna historia" 


Dziś, w poniedziałek, 17 bm. oraz w 
dni następne o godz. 1915 zabawna ko- 


zdążała ku zabezpieczeniu ludności wy 
brzeża. Na zagrożonym terenie prze- miś 
bywali podczas nocy Prezydent m. dr. 
T. J. Wolański, wiceprezydent Kapal- 
ski, pułk, Waryszak, Kom. M. O, No- 
wicki, Kom. ORMO Krak, interesując 
się przebiegiem akcji przeciwpowo- 
dziowej i bezpośrednio troszcząc się o 
los mieszkańców, Saperzy wysadzali 
gromadzące się kry i czuwali nad ca- 
łośc.ią mostów, 


p- 


HENRYK 


WYDRYCHIEWICZ 


b. uczeń Szkoły Rzemieślniczej w Częstochowie, 


słuchacz Śląskich Technicznych Zakładów Naukowych w Katowicach, 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zasnął w Pa- 
| nu dnia 15-go marca 1947 roku, przeży wszy lat 25. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Elżbiety 20/22 
do kościoła św. Barbary, nastąpi we wtorek, dnia 18 marca b. r. o godz. l5-ej 
po poł, skąd po nabożeństwie żałobnym pogrzeb na cmentarzu św. Rocha, 

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


i żałobie rodzice, brat, narzeczona i rodzina. 
PAP 1838 


Jak dowiedzieliśmy się, również po- 
wódź dotknęła ulicę Narutowicza w 
okolicy „Papierni", 

Jak sygnalizują z Krzepice i Blachow 
ni, zbliża się w kierunku naszego mia- 
sta większa fala, równocześnie jednak 
temperatura spadła poniżej zera i 


proces topnienia śniegu został zaha- 
mowany. 
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L. dz. Apr. 263/47 Wydział Aprowizacji i Handlu podaje do wiadomości, łe: 


OGŁOSZENIE. 
, Wydział Aprowizacji | Handlu Zarządu Miejskiego podaje do 
wiadomości, że z dniem ]81II. b. r. rozpoczynają biura sprzedaży 
kart żywnościowych wydawanie kart wymiennych i zaopatrzenia 
na miesiąc kwiecień 1847 r. dla ludności miasta Częstocho- 


1 Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
na IV kwartał 1946 n wydawana będzie nafta oświetleniowa w 
terminie od 17 marca do 5 kwietnia na karty żywn. I kat, w ilo- 
śai po 1 litrze na następujące kupony: 


z miesiąca października nr 38 
si listopada nr 40 
A grudnia nr 4l = 


- 


st, 


MARN EE 


„Wydawanie kart odbywać się będzie w kolejności alfabetycz- 
nej nzzw ulic, a mianowio:6. i 


1) Karty wymienne: 2. | 
w dniu 18 III A, R, C, D, | Z przydziału nafty korzystać mogą tylko oi posiadacze kart Jh 
o DJII E, F, GH, żywn. I kat., którzy nie mają możności korzystania ze światła 
o n 20, I, J. K. L, elektrycznego. | 
Su s) 21 LL) Ł, M, N, O, 8. . f a 
m w 22, PPR aSr T, Zakłady pracy winny złożyć tut. Wydziałowi Aprowizacji a w szczególności księdzu. z par. św. Antoniego, Pracowni- 
a w» 24 i A: Z ż i Handlu, ul. Dabrowatiaro 73. pokój 221, w terminie do dna kom Oddziału 'Tkalni Juty — fabr. „Częstochowianka* 
NEED 0 dla opóźnionych 20 marca b. r. imienne listy z adresami pracowników. uprawn:o- przyjaciolom i znajomym staropolskie „Bóg zapłać". składa 
8 NR ZIP Se” nych do korzystania z przydza'u nafty oraz PE. gaura g: 
w dniu 28. „B, U, D, nie kupony kart żywnościowych. Listy te, winny być poświad- | 
NP SZO-TII = E, “F, +G H, i 7 maž, sym i rodzina. 
4 » 3l, IJ. KAL czone przez Rady Zakładowe ` - PAP 1826° 
o w p i 5t Èi i Osoby, korzystające z kart I kategorii nie na zasadzie pracy. | 
NE 3 A U W Z í winny dołączyć do podania As OE. ao EM mini 
KO J , ’ . ! à ierdzaj p ich mieszkaniach nie ma świa- P A 
» » 4, 5, 8, 9, 10 dla opóźnionych. I a w a Be Ć Zgubiono dowód osobisty, kartę j Sprzedam wózek autko. Warszaw- 
Wyżej podane terminy wydawania kart wymiennych 1 zaopa- howa. dnia 18.IIT 1947 . ` rejestracji wojskowej wyd przez | ska 50, m. 14. PAP 1776 
trzenia są ostateczne. Spóźniający e:ę, po tym terminie uwzględ- Częstochowa, dnia 18. i: RKU. ©zestochowa, oraz legity- 


«a 


z wypełn'onymi 
meldhnkowymi, 


miami nie będą. 


Po karty wymienne winni zgłaszać sią administratorzy domów 


listami 


imiennymi 


mieszkańców i książkami 


członkowie rad zzk!'adowych, wzelednie upoważnieni na pod- 


stawie wykazów imiennych 


kart wymiennych. 


pracowników i 
Dla osóh opóżnionych firmy przedsta- 


wiają dodatkowe wykazy precowników. 
b) dla osób nio z tytułu przey. karty zaopatrzenia pobierają 


administratorzy domów, 


w Czestochowie, 


 Redaguie Koleśium, i 
Redakcja „Głosu Narodu", 1) Aleja 52, Tel. 2245 


i U 


jednocześnie dla wszystkich 


wypełnionych 


wpi- 


Wiceprezydent Miasta: (—) D. Kapalski. 
PAP 1817 


poleca 


Wytwórnia Chem. Kosm 


„BIE Let 


Częstochowa, Armii Ludowej 6 


poszukiwany 


Zgłorzenia Częstochowa, 
* św. Barbary 10/24 m. 3 


osobisty wyd. przez gm. Dobry- 


Wydawca .„Współczesna Prasa” 
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mację Związku Partyzantów na 
nazwieko, Woldański Kaz:m'erz 
PAP 1823 


przy 
pęcinie biała, nr konia 479 
PAP 1800 


_FNEECGEE ZK, 4. TWE —_ SE Mic a 
i WOLNE POSADY | 


Polecamy nasiona warzywne, rołe 
ne, środki chemiczne do zwal- 
czania szkodników roślin upraw- 


| A — NN 
= Karty te należy pobierać tylko dla osób uprawnionych do : Uwaga! Waleria Zielonka. Zagórze. gm | nych i drzew owocowych Bliżaza 
otrzymywania kart zaopatrzen:a. e Ó Kłobuck pow. Czestochowa zgu- | informacje „Rolnik* Pow. Spółt:- 
Karty zaopatrzen a pobierają: Smigusówki biła dowód konia, Kasztan wa- , dzielnia Raln Ilandlowa w Czę- 
i a) dla zakładów pracy., urzędów instytucyj społecznych łach łysy. noga tylna lewa stochowie R Mielczarskiego 143, 


oraz Oddziały w Krzepicach. Ja- 
nowie i Przyrowie. PAP 1828 


Uwaga Kupcy! 
sówki 


Najlepsze śmignue 
w pe!nym sortymencie 78- 


sanych, a posiadajacych uprawnienia do kart na podstaw:e iewicz pachów leca firma ..ABC" Czę- 
wykazów mieszkańców i kart wymiennych. Przy czym, ©so- Jan Łoszakiew A Zane Potrzebna kucharka 1 pomocnica AfOChOG JAKA rmii Ludowej 8, tel. 
by te, winny przedstawić odnaśne zcówiadczenia, upraw- 3 j domowa. Narutowicza 174 Pie | 21-66. PAP 1620 
niające ich do zaopatrzenia kartkowego. Zgubiono książką Ubezpieczalni Zgubiono tymczasowy dowód 080 | karnia. PAP 1789 
Zakłady pracy, urzędy i instytucja przed wydaniem kart za- | Społecznej wydaną na nazwisko | bjsty wyd. przez gm. Panki, oraz | - —————. i» ©” a || R: - U... 
_ opfitrzenia pracownikom — stemplują karty te swoją pieczątką | Lisek Stefam. PAP 1807 | kartę wymeldowania z gm  Na-| potrzebna gosrosia samodzielna KUPNO 
= w miejscu na ten cel przeznaczonym tj. „Pieczęć zakładu pracy". | —————— ą rożno, na nazwieko Jelonek Wa: | z dobrym gotowaniem. Wynakro- 
Częstochowa, dnia 13.II]-.1947 r. Zgubiono AURIE rak lenty. PAP 1533 MY STARĄ Kase uaki MF m 
N z $ iceprezyden last bilizowania na nazwisko i '18: 
sig  olniak n angs kę —) M Kapaliki Stefan wydane przez RKU. Czę: | Skradziono świadectwo przemy ANAE di dać eE RAZ matej wariAatolowe ss 1 kg za* 
4 stochowa- PAP 1835 | głowe wydane przez Urząd Skar- | - ś | kupi „Rolnik“ Pow. Spółdzielnia 
PAP 1816 a bowy w Radomsku na nazwisko a ła > PRE M I PE Kosa oo, Ww arab 
r re ubiono dowód od konia, wy Kowalczyk Helena — Rząśnia. Pag kok -| wie' R. Mielczarskiego 1i aw- 
OE ZA CAD MECHANICZNE” „METAL ru gm. Radziechowice, dowód 4 PAP 1899 | caw Sohczyński PAP 1836 | niej Fabryczna). PAP 1828 
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poszukują od zaraz: 2 wykwalif kowanych buchalterów bilansi- | gzyce na nazwisko Łacisz Józef. | Zgubiono dowód osobisty. karte RE | Wo 6 BB L m| 
doi persiane (orta może "być r godimech popolna. | A Bobmyej ad A Ratoren grę eie m || ROŻNE | 
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DE anowazo o aE e ia Pracownię, pa. | Chłopickiego 147. PARIS | zy 0 PAP I5% i Hoffman — Dembińskiego 6/18 PAP 1788 
BUN | 0 s 6 i. « ił kt k 4: P PAP 178! 
E 4 lanowioke --rsionia Breia prodakchh a n | Skradzione Karta rozpoznawczą. |Zaubióne arie „reletaacj gios 
"GH dnikó mazane są świadectwa z ukończenia co | legitymację służbową | inne wy; | SLONe) wycana przez „eyę | Tapczan sprzedam. Wiadomość: | Lokal na przemysł wraz z moto- 
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Po! PrzZePRa memty Folgi Włodzimierza, oraz | skowej wyd. przez RKU. Częsta „tak parowy. Wiadomość L Stale | 
| f z i karte ujawnienia nr 03482. chowa. na nazwisko Bartnik Jan | — Olsztyn. PAP 1805 aa AS SANA KARA 
' BR S esia Zgubiono dowód. osobisty. legity- PAP 1821 | BD owce wulkanizuje f-ma  ..He- 
ja mację Zw. Zawodowych, oraz kar- : TA TAN E: „| Uwaga! Duży wybór cukrowycl | nar. Wnlkanizacja gnm Rynek 
| do dwóch osób i dwuletnie tę rejestracji wojskowej wyd | Zguhione kartę rejestracji waj. | "gu ono karte Tejesiracji WOJ | baranków świątecznych. Wytwór | wieluński 37 sklep PAP 1777 
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